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kresu. Dzięki temu książka może spełniać rolę przew odnika bibliogra­
ficznego wśród rosnącej z roku na rok lite ra tu ry  religioznawczej.

Mimo zapowiedzi zaw artej w podtytule nowa praca Eliadego tylko 
częściowo może być uw ażana za system atyczny w ykład metodologii hi­
storii religii. W ydaje się także, że Eliade w swej pracy pojm uje hi­
storię religii zbyt szeroko, w łączając w jej zakres nauki szczegółowe, 
jak  np. socjologię i psychologię religii, k tóre zdołały już w ypracować 
sam odzielny przedm iot badań. Duża rozpiętość tem atyczna poszczegól­
nych prac  w płynęła w niekorzystny nieco sposób na jasność i czytel­
ność całości, w  k tó rej zdarzają się powtórzenia. W tej sy tuacji należy 
żałować, że książka nie została zaopatrzona w indeks rzeczy i nazwisk, 
k tóry  u łatw iłby korzystanie z zaw artego w  'niej bogatego m ateriału. 
Ze względu jednak na sam ą problem atykę, oryginalność ujęcia i ja ­
sność wywodu książka pomimo swoich braków  zainteresuje nie tylko 
ludzi zajm ujących się ex  professo  h istorią religii, ale także szersze 
grono czytelników.

Michał Mietliński

A ndrzej T o m c z a k ,  Zarys dziejów  archiwów polskich, 
cz. 1, Do w ybuchu  I  w o jny  św iatow ej, Tomuń 2|1'974, UMK, 
S kryp ty  i teksty  .pomocnicze1, ss. 158, tabl. 2.

Dla zawodowego historyka Kościoła jest rzeczą oczywistą, że źró­
dła do dziejów Kościoła w  Polsce mieszczą się nie tylko we wszel­
kiego typu archiw ach kościelnych, ale również, choć w m niejszym  stop­
niu, w archiw ach, wytworzonych przez urzędy państw ow e wszystkich 
stopni, dalej przez m agistraty  m iejskie i ław y w iejskie, wreszcie przez 
różne insty tucje świeckie, nie w yłączając pryw atnych archiwów, 
zwłaszcza znaczniejszych rodów szlacheckich. Nie m a też potrzeby po­
uczać historyków  o zasięgu kom petencji staropolskich urzędów p ań ­
stw ow ych i urzędów wprowadzonych na ich m iejsce przez państw a za­
borcze, ani o charakterze ak t przez nie produkow anych i odprow a­
dzanych do archiwów. Znany jest też fak t koncentracji archiw ów  po­
dejm ow anej w różnych latach i w różnych regionach ziem polskich 
oraz parcelacji ak t jednych archiw ów  między inne.

Trudność pow staje dopiero wówczas, gdy przychodzi szczegółowo 
•oznaczyć, w jakim  konkretnie archiw um  znajdują się obecnie ak ta  in­
teresującego nas dawnego urzędu. Rozwikłanie tego rodzaju spraw y 
je s t  tym  mozolniejsze, im dłuższa była w ędrów ka odnośnego zespołu
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a k t poprzez różne archiw a przechow ujące aż do obecnego m iejsca ich 
złożenia. W praw dzie istn ieje już sporo inform acji w tym  względzie 
w lite ra tu rze  historyczno-archiw alnej, w tym  naw et częściowe prze­
w odniki po niektórych typach  archiw ów , ale ogrom ne rozproszenie tych 
inform acji po czasopismach i w ydaw nictw ach zbiorowych nie ułatw ia 
kw erendy. Dopiero w  opracow anym  przez prof. A. T o m c z a k a  Za­
rysie dziejów  archiw ów  polskich  otrzym aliśm y z jednej strony dobry 
przew odnik po w szystkich polskich archiw ach w obecnym ich stanie 
i w przekro ju  historycznym , z drugiej zaś przez dołączone zestaw ienia 
zasadniczej lite ra tu ry  przedm iotu znaczne ułatw ienie poszukiw ań w w y­
padku potrzeby bardziej szczegółowych wiadom ości o zaw artości tego 
czy innego archiw um .

Zarys sk łada się ze w stępu i  dwóch rozdziałów. We w stępie omówił 
au to r zasady konstrukcji sw ej pracy, następn ie problem  periodyzacji 
dziejów  polskich archiw ów . W yróżnił 4 okresy: 1) do XIV w., czyli 
okres wyłączności dokum entów , 2) do końca X V III w., tj. okres prze­
wagi księgi wpisów, 3) druga połowa X V III w., czyli okres przejścio­
wy, w prow adzania ak t czynności obok schyłkowego w ystępow ania księ­
g i wpisów, 4) od przełom u X V III i X IX  w. do chw ili obecnej, k tóry  
został nazw any okresem  ak t spraw . Obok tego w ew nętrznego podziału 
w prow adził au tor do h istorii polskich archiw ów  periodyzację zew nętrz­
ną, uw arunkow aną względam i politycznym i, a więc dzieje archiw ów  
staropolskich  — do upadku I Rzeczypospolitej, dzieje archiw ów  pod 
panow aniem  zaborców i dzieje archiw ów  w czasach II  Rzeczypospolitej 
i  Polski Ludow ej. W swej pracy zają ł się tylko dwom a pierw szym i 
okresam i, zresztą najw ażniejszym i dla historyka. P raca  ma ch arak ter 
podręcznika, przeznaczonego głównie dla początkujących historyków  
i  archiw istów . Nieduży nakład 500 egzem plarzy każę przypuszczać, że 
n ie wszyscy młodzi historycy Kościoła mogli go nabyć. Z tego w zględu 
podaję niżej treść książki, aby choć najogólniej zapoznać z nią za in te­
resow anych czytelników.

Rozdz. I poświęcił au to r historii archiw ów  staropolskich. Przegląd 
tych archiw ów  poprzedził „rzutem  oka” na rozwój archiw ów  w  E u­
ropie do końca X V III w., przedstaw ieniem  ogólnych w arunków  roz­
w oju  archiw ów  polskich oraz uw agam i na tem at początków  archiw ów  
w  Polsce. Opis poszczególnych archiw ów  sporządził au to r w edług na­
stępującego schem atu: lite ra tu ra  o danym  archiw um , jego początki 
i charak ter, organizacja, zasób i jego opracow yw anie, późniejsze losy. 
W  tym  ostatn im  punkcie jest mowa o tym  w szystkim , co działo się 
z danym  arch iw um  od czasów kró la S tanisław a A ugusta, za którego 
panow ania m iały m iejsce pierw sze zm iany w dotychczasowych urzę­
dach  i w sieci archiw alnej, do chwili obecnej, a więc o jego ew en­
tualnym , jednym  lub kilkakrotnym , w cielaniu do innego archiw um
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(przechowującego), o ew entualnym  podziale jego zespołu między inne 
archiw a, o jego ew entualnym  w yw iezieniu poza te reny  polskie (do 
P etersburga, Berlina), o jego zagładzie itp. Jednolitość konstrukcyjna 
opisów każdego kolejnego archiw um  ułatw ia ogrom nie korzystanie 
z Zarysu  prof. Tomczaka.

Sam  przegląd archiw ów  rozpoczyna się od zestaw ienia archiw ów  pol­
skich władz centralnych do 1764 r., a Więc czytamy tu o Archiwum  Ko­
ronnym  krakow skim , następnie o A rchiw um  Koronnym  warszaw skim , 
którego początki w iążą się z przeniesieniem  stolicy państw a do W ar­
szawy za Zygm unta III, a jego zasób jes t niejako kontynuacją pozo­
stawionego na W awelu krakow skiego A rchiw um  Koronnego, dalej 
o A rchiw um  M etryki K oronnej, zaw ierającym  królew skie księgi w pi­
sów, od XV w. zw iązanym  z kancelarią kanclerza kor. i podkanclerze­
go kor., o A rchiw um  Podskarbińskim  krakow skim , o A rchiw um  Pod­
skarb ińsk im  w arszaw skim , o A rchiw um  S karbu K w arcianego, narosłe­
go w zw iązku z tzw. kw artą  podatkow ą na wojsko, o A rchiw um  K a­
m eralnym , wytw orzonym  z ak t dotyczących zarządu dobram i stołu 
królew skiego, o A rchiw um  M arszałkow skim  i o A rchiw um  Generałów  
A rty lerii K oronnej. W  dalszej kolejności om ówił au tor archiw a władz 
centralnych okresu stanisławowskiego, a więc A rchiw um  Stanisław a 
A ugusta, wytw orzone przez królew ski G abinet Dyplomatyczny, Archi­
wum  G abinetu Wojskowego, A rchiw um  Rady N ieustającej, działającej 
w latach 1775—1789 i 1793—1794, A rchiw um  Kom isji S karbu Koron­
nego, A rchiw um  Kom isji W ojskowej K oronnej i Obojga Narodów, A r­
chiw um  Kom isji Edukacji Narodowej. Na sieć archiw ów  terenowych 
złożyły się za czasów Polski niepodległej Archiw a Grodzkie, Archiw a 
Ziemskie, A rchiw a W ojewódzkie, w których koncentrow ano po 1792 r. 
archiw a grodzkie i ziemskie, następnie A rchiw a M iejskie, dalej A r­
chiw a Kościelne, wytw orzone przez urzędy i insty tucje  k leru  świe­
ckiego i zakonnego, wreszcie A rchiw a w ielkiej w łasności feudalnej.

W rozdz. II opis dziejów archiw ów  w  okresie zaborów rozpoczął 
au to r „rzutem  oka” na historię archiw ów  w Europie w X IX  i na po­
czątku X X  w. oraz przedstaw ieniem  w arunków  rozwoju, archiw ów  na 
ziemiach polskich, z podkreśleniem , że likw idacja państw ow ości pol­
skiej w płynęła na pow stanie pierw szych polskich archiw ów  historycz­
nych.

Przegląd zaczyna się od zestaw ienia archiw ów , wywiezionych do 
Rosji. W jesieni 1794 r. Suworow w ysłał do P etersburga A rchiw um  
M etryki K oronnej w raz z M etryką Litew ską, Archiw um  Koronne k ra­
kowskie i warszaw skie, A rchiw um  Rady Nieustającej,- archiw a cen­
tralnych  organów państw ow ych, zorganizow anych na podstaw ie prze­
pisów K onstytucji 3 M aja, archiw a w ładz pow stania kościuszkowskie­
go. W 1795 r. dokonano w Petersburgu  podziału ak t tych' archiwów,



[41] R E C E N Z JE 347

akta dotyczące spraw  zew nętrznych przekazano do Kolegium Spraw  
Zew nętrznych, ak ta  zaś spraw  w ew nętrznych oddano Senatowi Rzą­
dzącemu. Pierw sza grupa powędrowała w 1828 r. do Głównego A rchi­
wum  M inisterstw a Spraw  Zagranicznych w  Moskwie, gdzie utw orzyła 
dział A rchiw um  K rólestw a Polskiego. Dołączono do tego zbioru A rchi­
w um  po S tanisław ie Auguście, a w 1859 r. doszły jeszcze nabyte we 
Lwowie ak ta , dotyczące województw ukrainnych byłej Rzeczypospoli­
tej i w  1887 r. dokum enty z M etryki L itew skiej. Z drugiej grupy, 
przekazanej Senatow i Rządzącemu, utworzono A rchiw um  M etryki P ro ­
w incji Przyłączonych, z którego w  latach 1809, 1850 i 1887 przekazano 
część najstarszych dokum entów  Bibliotece Publicznej w Petersburgu. 
W 1898 r. 45 ksiąg M etryki K oronnej oddano do A rchiw um  Głównego 
w W arszawie. A rchiw um  M etryki Prow incji Przyłączonych, przew ie­
zione w 1887 r. z P etersburga do Moskwy, wróciło do Polski na mocy 
trak ta tu  ryskiego z w yjątk iem  archiwaliów, dotyczących W. K sięstw a 
Litew skiego i ziem ukrainnych.

N astępnie pisze au tor o losach arohiw ów  (do 1807 r.) znajdujących 
się na obszarze centralnych ziem polskich, okupowanych przez Prusy, 
a więc o A rchiw um  Polskim  w W arszawie, utw orzonym  z archiw aliów  
w arszaw skich, nie wywiezionych do Rosji, następnie o A rchiw um  Pol­
skim  w  Białym stoku i Południow opruskim  Głównym Archiwum  K rajo ­
wym w  W arszawie, utworzonym  z polskich archiwaliów, rew indyko­
w anych przez P rusaków  z Petersburga; część odzyskanych a k t powę­
drow ała do Geheimes S taatsarchiv  w Berlinie. Dalej jest tu  mowa 
o losach daw nych archiw ów  grodzkich i ziemskich (wojewódzkich) na 
teren ie P rus Południowych i P rus Nowowschodnich oraz G alicji Za­
chodniej ,(3-Jöi zabór austriacki).

O archiw ach w K sięstw ie W arszaw skim  i w K rólestw ie Kongreso­
wym  trak tu je  au to r łącznie. Opisuje A rchiw um  Ogólne K rajow e po­
w stałe w 1808 r. z zasobu Fołudriiowowschodniego Głównego A rchiw um  
Krajowego, z ak t przejętych z B erlina w 1808 r., z ak t rew indykow a­
nych z K rakow a i Lwowa po 1809 r. i z ak t przejętych z terenu  W ar­
szawy. Pow stały w nim  3 wydziały. W ydział staropolski zaw ierał Me­
trykę Koronną, fragm enty  A rchiw um  Koronnego, M etrykę Litew ską 
w  kopiach łacińskich oraz nieco ksiąg oryginalnych, ak ta  N uncjatury, 
nieliczne ak ta  A rchiw um  Kom isji Skarbow ej, ak ta  grodzkie i ziemskie 
w arszaw skie i sochaczewskie, ziemskie mszczonowskie, błońskie, ta r ­
czyńskie i nurskie, ak ta  m arszałkowskie, ak ta  S tarej i Nowej W ar­
szawy. W ydział ak t pruskich obejm ował część ak t departam entów  Prus 
Zachodnich, ak ta  departam entów  P ru s Południowych, ak ta  d ep a rta ­
m entów  P rus Nowowschodnich (bez okręgu białostockiego), fragm enty  
kilku departam entów  resortow ych, z Tajnego A rchiw um  Państw ow ego 
w Berlinie fragm enty  ak t k ilku reg istra tu r, dotyczących terenów  poi-
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skich. W ydział trzeci objął ak ta  K om isji Edukacji Narodowej. A rchi­
w um  to, nazyw ane za czasów K ongresów ki A rchiw um  Głównym  K ró­
lestw a, uzupełniało system atycznie swe zbiory. Zasób staropolski po­
w iększył się o ak ta  T rybunału  Koronnego z Lublina i Piotrkow a, 
o większość ak t A rchiw um  S karbu  Koronnego, o ak ta  grodzkie i ziem­
skie z obszaru K rólestw a, przechow yw ane do la t 80-tych X IX  w. 
w  wojew ódzkich A rchiw ach A kt Dawnych (z w yjątkiem  lubelskich 
skierow anych do Wilna), o ak ta  m iast, o część ksiąg M etryki K oron­
nej rew indykow anych z Moskwy. Zasób X IX -w ieczny uzupełniano ak ­
tam i D yrekcji G eneralnej Dóbr i Lasów Rządowych i ak tam i sądo­
wymi.

Dalsze zbiory archiw aliów , jak ie  pow stały w Kongresówce, to A r­
ch iw a A kt Dawnych, utw orzone po 1825 r. w 8-miu m iastach w oje­
w ódzkich (W arszawa, Kalisz, Kielce, Lublin, Łowicz, Płock, Radom, 
Siedlce) i w 2 innych m iastach (Piotrków, Sieradz), a przechow ujące 
•akta grodzkie i ziemskie oraz ak ta  m iast. A rchiw a te uległy likw idacji 
w latach 1881—1887, a ich zasoby (oprócz lubelskiego) przeszły do A r­
chiw um  Głównego w W arszawie.

A rchiw um  A kt Dawnych w W arszawie, różne od A rchiw um  tej sa­
m ej nazwy dla w ojew ództw a warszaw skiego, powstało w  1867 r. dla 
pom ieszczenia w nim  ak t zlikw idow anej po pow staniu styczniowym  
polskiej adm inistracji K rólestw a. Weszły doń ak ta  Rady A dm inistra­
cy jnej, ak ta  Kom isji Rządowej Wojny, ak ta  Senatu, ak ta  Tow arzystw a 
Przyjaciół Nauk, ak ta  Rady Stanu, ak ta  K om isji Rządowej Spraw  
W ew nętrznych z ak tam i Gen. P olicm ajstra i ak tam i Gen. G ubernatora 
W ojennego, ak ta  K om itetu U rządzającego K rólestw o Polskie, a na po­
czątku  XX  w. olbrzym i zespół ak t G enerał-G ubernatora W arszawskiego 
ze złączonymi z nim aktam i wcześniejszej kancelarii nam iestn ikow ­
skiej.

O statnie archiw um , utw orzone za czasów K ongiesów ki, to A rchiw um  
Skarbow e, wywodzące się z A rchiw um  A kt Kom isji Rządowej P rzy­
chodów  i Skarbu, po 1869 r. parcelow ane, a od 1871 r. istniejące jako 
A rchiw um  Skarbow e z dwiem a w ielkim i grupam i ak t: staropolskich 
i X IX -w iecznych władz skarbow ych z obszaru K sięstw a W arszawskiego 
i K rólestw a Polskiego.

W dalszej kolejności omówił au to r utw orzone w 1852 r. trzy  a r ­
ch iw a w  zachodnich guberniach C esarstw a Rosyjskiego, a mianowicie 
w Kijowie, w W ilnie i w W itebsku pod nazwą Centralny] A rchiw  
.Drewnich A kto w ych  Knig, w których zebrano daw ne polskie archiw a 
grodzkie i ziemskie oraz archiw a m iejskie. W A rchiw um  w ileńskim  
.znalazły się ponadto n iektóre zespoły ak t władz centralnych dawnego 
W. K sięstw a Litewskiego oraz pewien zasób skonfiskowanych arch i­
w ów  pryw atnych i klasztornych. W 1887 r. przewieziono tu  A rchiw um
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A kt Dawnych z Lublina. A rchiw um  w  Witehskiu zostało w  1902 r. 
zlikw idow ane, a jego zasób wcielony do A rchiw um  wileńskiego.

Pod zaborem  pruskim  w ym ienia au to r dw a archiw a: w Poznaniu 
i w Gdańsku. A rchiw um  Państw ow e w Poznaniu, utw orzone pod ko­
niec la t 60-tych X I X  w., objęło grupę archiw aliów  staropolskich, głów­
nie daw ne archiw a grodzkie i ziemskie z terenów  przypadłych Prusom  
po 1815 r., następnie sporo dokum entów  zniesionych klasztorów , ak ta  
109-ciu m iast i ponad 100-tu cechów i organizacji kupieckich oraz 
w postaci depozytów archiw a niektórych kościołów katolickich i gmin 
protestanckich. W grupie archiw aliów  w ytw orzonych w  X I X  w. zna­
lazły się akta K am ery Poznańskiej z la t 1793—1806 oraz ak ta  p re fek ­
tu r  departam entu  poznańskiego i bydgoskiego, następnie ak ta  pow sta­
łych po 1815 r. R ejencji Poznańskiej i Bydgoskiej, Naczelnego Prezy­
dium  Prow incji Poznańskiej i ak ta  urzędów lokalnych. A rchiw um  P ań ­
stw ow e w G dańsku pow stało na  początku X X  w. i przejęło bogaty za­
sób A rchiw um  m. G dańska, następnie wydzielone z A rchiw um  w K ró­
lew cu akta, dotyczące P rus Zachodnich, przy czym  brano naw et pa­
p iery  z dawnego archiw um  zakonnego i książęcego pruskiego. P rzy­
dzielono tu  też z K rólew ca 1400 dokum entów . Później włączono do tego 
A rchiw um  z obszaru prow incji ak ta  m iast i różnych tow arzystw  
i przejęto starsze ak ta  re jenc ji gdańskiej, kw idzyńskiej i poszczegól­
nych landraitur.

W G alicji zorganizowano trzy  archiw a: A rchiw um  K rajow e A któw  
G rodzkich i Ziem skich we Lwowie, takież A rchiw um  w  K rakow ie i A r­
chiw um  Państw ow e we Lwowie. P ierw sze powstało ze zgromadzonych 
w 1784 r. daw nych archiw ów  grodzkich i ziem skich z obszaru całej 
Galicji, dla którego u ta rła  się nazw a A rchiw um  B ernardyńskie (mie­
ściło się w gm achu bernardynów ). Do A rchiw um  tego weszły później 
księgi i ak ta  sądów austriack ich  w  G alicji oraz w  form ie depozytu 
księgi m iast i wsi z obszaru  G alicji wschodniej, tudzież księgi k a tastru  
gruntow ego z 1789 r. Odeszły zaś stąd  do K rólestw a księgi grodzkie 
i ziem skie horodelskie i grabow ieckie oraz księgi T rybunału  L ubel­
skiego; po 1848 r. pozostały w e Lwowie jedynie księgi bełzkie i ru ­
skie, resztę w ydano do Rosji. Do K rakow a odesłano w 1887 r. księgi 
grodzkie i ziem skie z pow iatów  G alicji zachodniej. Podobne do lwow­
skiego powstało rów nież A rchiw um  w K rakow ie. Zgrom adzone tu  ak ta  
grodzkie i ziem skie północnych pow iatów  daw nego w ojew ództw a k ra ­
kowskiego tw orzyły po 1815 r. A rchiwum , będące własnością K róle­
s tw a Kongresowego. W 1852 r. A rchiw um  to stało się w łasnością A u­
strii i otrzym ało nazw ę A rchiw um  K rajow e A któw  Grodzkich i Z iem ­
skich. Do A rchiw um  tego doszły ak ta  sądów  austriackich z la t 1796— 
1810, następnie — jak  już wspom niano — księgi grodzkie i ziemskie 
z obszaru G alicji zachodniej, przekazane w  1887 r. ze Lwowa, następ-
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nie jako depozyty księgi miejskie i wiejskie z terenu Galicji zachod­
niej oraz księgi gruntowe z czasów austriackich. Archiwum to posiada 
drukowany katalog pióra S. Kutrzeby. Trzecie archiwum  na terenie 
Galicji zostało wytworzone przez centralne władze Galicji, najpierw  
Gubernium, a od 1867 r. Namiestnictwo. W 1912 r. archiwum to zo­
stało podniesione do rangi Archiwum Państwowego.

W końcowej części książki pisze autor o archiwach miejskich, ko­
ścielnych, o archiwach wielkiej własności ziemskiej i o archiwach 
własnych urzędów i instytucji w  okresie zaborów.

Archiwa miejskie w zaborze rosyjskim oddawały swe akta z okre­
su staropolskiego najpierw  do Archiwów Akt Dawnych, potem do A r­
chiwum Głównego w Warszawie. W archiwach miejskich pozostały 
wytwarzane akta bieżące przez kancelarie miejskie. Również w zabo­
rze pruskim archiwa miejskie przekazały swe akta z czasów Rzeczy­
pospolitej z terenów W. Księstwa Poznańskiego do Archiwum Pań­
stwowego w Poznaniu, a z Prus Zachodnich do Archiwum Państwo­
wego w Gdańsku. W archiwach miejskich pozostały jedynie bieżące 
akta, wytworzone przez magistraty. Nie przekazał do Archiwum Pań­
stwowego w Królewcu akt staropolskich Toruń, który ponadto skupił 
w swym Archiwum akta pięciu innych miast. W zaborze austriackim 
dokonano po 1850 r. podziału miejskich akt staropolskich. Materiały, 
dotyczące nieruchomości (zwłaszcza księgi ławnicze) dołączono do wpro­
wadzonych wówczas hipotek. Po nadaniu Galicji autonomii doszło do 
skoncentrowania we Lwowie i w Krakowie dużej ilości miejskich akt 
staropolskich. Jednakże szereg miast małych zatrzymało zasób staro­
polski. Rzecz oczywista, że i tu tworzyły się nowe zespoły akt miej­
skich jako wytwór urzędowania magistratów.

Odnośnie do archiwów kościelnych przedstawił autor zmiany, jakie 
nastąpiły w ich sieci w związku z tworzeniem nowych diecezji, likwi­
dowaniem dawnych oficjałatów, kasatą kolegiat i klasztorów.

Archiwa wielkiej własności ziemskiej poczęły w XIX w. w związku 
z przemianą stosunków feudalnych na kapitalistyczne, bogaceniem się 
jednych a pauperyzacją innych właścicieli, kasatą dóbr za udział w 
powstaniach, być zamykane, bądź rozpraszane i ulegać zagładzie, bądź 
dostawać się do zbiorów publicznych, z tym że szereg rodzin zdołało 
utrzymać swe zbiory. W XIX w. niektóre rody magnackie zorganizo­
wały zarządy swych dóbr na wzór urzędów administracyjnych z wła­
snymi kancelariami i regdstraturami. Powstawały więc aróhdwa nowe, 
nie zawsze łączone z archiwami daiwinymi. Rozwinięte w XIX w. ko­
lekcjonerstwo powodowało z jednej strony stra ty  w jednych archi­
wach .prywatnych, z drugiej wzrost zasobu w innych.

W XIX  w. tworzyły własne archiwa nie tylko urzędy i samorządy, 
ale także powstające w tym stuleciu partie polityczne, różne związki
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społeczne, zawodowe, stow arzyszenia ku ltu ra lne , oświatowe, naukow e, 
a naw et n iek tórzy  pojedynczy politycy, uczeni, artyści.

Na zakończenie podał au to r ogólną charak terystykę archiw ów  w  
XIX  i na początku X X  w., m ów iąc o w ykształceniu się archiw ów  w  
sam odzielne insty tucje , o powitaniu szeregu archiw ów  historycznych, 
o zm ianie poglądów  na cele i zadania archiwów.

Przegląd treści książki Tom czaka podałem  celowo, po pierw sze aby 
zainteresow ać nią tych, dla k tórych  nie są obojętne pom niki naszej 
przeszłości, po w tóre aby  przekonać początkujących historyków  K o­
ścioła o jej w ielkiej roli usługowej przy zbieraniu  w iadom ości źródło­
wych. P raca  prof. Tom czaka dobrze inform uje, gdzie zna jdu ją się 
obecnie arch iw alia , w ytw orzone przez ten  czy inny  urząd lub  insty­
tucję, jakiego są ch arak teru  i czego dotyczą ak ta  poszczególnych m a­
g i s t r a t e  ozy ju d y k a tu r z czasów staropolskich i z okresu zaborów. 
N iew ystarczające i nie zawsze ścisłe są jedynie inform acje o arch i­
w ach  kościelnych. Znacznie obszerniejsze wiadom ości w  tym  zakresie 
znajdzie czytelnik w m ojej p racy Polskie archiwa kościelne, d rukow a­
nej w Księga tysiąclecia ka to licyzm u w  Polsce, L ublin  1969 s. 57—101.

H ieronim  E. W yczaw ski


